
Promyk słońca
Nieocenionym źródłem światła są dodające optymizmu promie-
nie słoneczne, które warto wykorzystać w jak największych stop-
niu. Ciężkie, kryjące firany przeznaczcie więc do salonu, a do
pokoju dzieci kupcie prześwitujące tiule i inne lekkie materia-
ły lub półprzezroczyste rolety. Skorzysta na tym nie tylko dzie-
cięcy pokój, w którym będzie jaśniej i radośniej, ale także wasz 
domowy budżet. 
Światło słoneczne spożytkujcie, lokalizując obok okna przestrzeń 
przeznaczoną na zabawę. Postawcie tam biurko, pamiętając, by 
dziecko było zwrócone twarzą do okna oraz tak, by cień padają-
cy od piszącej ręki nie zasłaniał powstającego tekstu. Monitora 
komputera nie ustawiajcie w kierunku okna, wyeliminujcie tak-
że odblaski światła na jego powierzchni. 

Do wyboru do koloru
To, jaką lampę kupicie, po upewnieniu się, że odpowiada waszym 
potrzebom, zależy od waszego gustu. Możecie zdecydować się na 

Największe niebezpieczeństwo dla dzieci stwa-
rzają znajdujące się w ich pokojach gniazdka 
elektryczne. Najłatwiejszą formą zapobiegania 
porażeniu prądem jest zainstalowanie w nich pla-
stykowych osłonek lub przesłon torów prądowych. 
Te zabezpieczenia uniemożliwią najmłodszym do-
mownikom włożenie czegoś do gniazdka.

Pamiętaj!
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kolorowe kinkiety z bajkowymi elementami lub coś bardziej kla-
sycznego. Bogata oferta producentów pozwala na optymalny do-
bór. Pamiętajcie zawsze, że oświetlenie ma nie tylko ładnie wy-
glądać, ale być także funkcjonalne. Jeżeli więc nie zamierzacie 
inwestować w dodatkowe doświetlenie lub też nie chcecie tracić 
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Rozświetlony

Stanowi nieodzowny element wystroju wnętrza. Oświetlenie, 
bo o nim mówimy, nie tylko umożliwia funkcjonowanie domu 
i ułatwia wykonywanie codziennych czynności, ale też zapewnia 
odpowiedni nastrój, podkreśla piękno przedmiotów i barw. 
To ważne zwłaszcza w pokoju małego dziecka, któremu 
chcemy przecież pokazać świat – w jak najlepszym świetle.
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pieniędzy na zakup bardzo mocnych żarówek, do pokoju dziec-
ka kupcie lampy, których obudowa nie tłumi światła.
Oświetlenie dziecięcego pokoju nie ogranicza się bynajmniej do 
samych lamp. Efekty świetlne dają także specjalne naklejki oraz 
mieniące się w ciemnościach kontakty. Świecące w nocy nie tylko 
zapewniają bajkowy efekt, ale także dają poczucie bezpieczeń-
stwa zasypiającym maluchom. Niekonwencjonalnym rozwiąza-
niem, spełniającym podobne funkcje, są też tzw. cybertapety. 
Są to fototapety stworzone za pomocą pigmentu z fluorescen-
cyjnym pyłem, ale by otrzymać efekt trójwymiarowości wyma-
gają dodatkowo montażu specjalnej lampy. 

Bezpieczeństwo to podstawa
Warto zadbać o to, aby klosze kupowanych lamp były w miarę 
możliwości szczelne, lepsze są też te wykonane z plastyku lub in-
nego tworzywa. Szklane elementy wyglądają co prawda efektow-
nie, jednak stanowią dla dzieci duże zagrożenie – wystarczy jed-
no uderzenie piłką, aby malucha zasypały szklane okruchy.
Szczególną uwagę zwróćcie na lampkę zamieszczoną nad miejscem 
do przewijania malucha. Takie lampki montuje się nad komodą 
lub blatem na obrotowej podstawie, która umożliwia sterowanie 
strumieniem światła. Koniecznie powinna ona mieć specjalną 
osłonkę (z otworkami), która będzie chronić wzrok malucha. 

W pokoju dziecka powinno być światło górne, 
uzupełnione o oświetlenie boczne, czyli stoją-
ce lampki i kinkiety. Te boczne źródła światła, 
dzięki jego zmniejszonej intensywności, ide-
alnie nadają się do czytania bajek, usypiania 
dziecka, odpoczywania i nocnego karmienia. 

Tradycyjne lampki nocne możemy zastąpić innymi urządzenia-
mi: ściemniaczami światła, neonowymi wkładami do kontaktu 
lub nawet, w niektórych przypadkach, oświetleniem biurowym 
(np. w postaci lampki z ruchomym ramieniem). 
Rozmieszczenie światła w pokoju trzeba dopasować do po-
trzeb malucha, zarówno tych bieżących, jak i przyszłych. Pla-
nując pokój dziecka przemyślcie więc liczbę i rozmieszczenie 
zamontowanych w ścianach łączników i gniazdek, do których 
w przyszłości trafią wtyczki wież hi-fi, komputerów, drukarek 
i innych urządzeń elektrycznych. Pamiętajcie, by nieco więk-
szym pociechom zagwarantować możliwość samodzielnego włą-
czania i wyłączania światła. W tym celu umieśćcie łączniki na 
ścianie nieco niżej – na wysokości 110–130 cm. 
Świat małych odkrywców jest fascynujący, nie dziwcie się więc, 
że w ferworze zabawy często zapominają oni wyłączyć świa-
tło. Wszystkie lampy w pokoju dziecięcym warto zaopatrzyć 
w energooszczędne świetlówki. Rynek coraz częściej wprowa-
dza innowacyjne rozwiązania. Można np. już nabyć świetlów-
kę „dwa w jednym” wyposażoną dodatkowo w diodę LED. Może 
ona spełniać zarówno funkcję oświetlenia głównego, jak też, 
w razie potrzeby, dawać tylko delikatny akcent świetlny, lek-
ko rozjaśniający mrok – to idealne rozwiązanie dla maluchów 
bojących się zasypiania w całkowitej ciemności. 

Marcela 
Pietraszczyk 
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